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Narada robocza na temat możliwości 
• 

przeciwdziałania eutrofizacji 
przez zagospodarowanie zlewni i płytkich stref zbiorników 

.. {Warszawa, 29 VI 1971 r.) 

• 

Narada, zorganizowana wspólnie przez Komitet Ekologiczny PAN, Zespół 
1V Komitetu ,,Człowiek i środowisko'' oraz zespół koordynacyjny proble,mu 09.1.7.4 

,,:i?rodu'k,tywność ekosystemó\.v słodkowodńych'', zgromadziła 20 imiennie zapro­
szonych specjal:stów (z za·kresu hydrobiologii, hydrologii, geografii, rolnictwa> 
łąkarst\va, leśnictwa, melioracji, gleboznawstwa, 1botaniki, ochrony przy•rody i och­
rony wód). Celem jej była wstępna wy,miana ·informacji, Wiskazanie potrzeb oraz 
możliwości bad1ań i pra•ktycznych krol{ÓW dla poprawy stanu czys .tości naszych 

1wód przez o·dpowi·e,dnią gos,po,da1rkę w ich otoczeniu. 
Po krótk:1m zagajeniu przez doc. Z. Kajaka, poświęconemu przypomnienitl 

celów na1"ady i p·odaniu ,przykładowych danych o spływie z różnych typóiw zlewni> 
koncentTacj·i isoli w zrzU!tach różnego typu oraz właściwości iZbiornikó,v wodnyćh 

• 

istotnych dla ich funkcjonowania z punktu -widzenia czystości wody, rozwinęła 

się dys·kusja. Toczyła s1:ę ona za.sadnicz·o \vedług pun,któw zaproponowanych w za­
gajeniu: informacje i prognozy różnych źródeł zanieczyszczeń, potrzeby i możli-. 
,vości badań i opracowań zbiorczych, możliwości przeciwdziałania nadmiernej 
eutrofizacji i jej szkodlivvy,m efektom, często jednak 

• 

wykraczała poza problem 
sprecyz.owany w ty:tule zahaczając o sprawy oczyszczania ścieków. 

Zwrócono uwagę, że -stosowane przez nasze rolnictwo dawki nawozó~l mineral­
nych są jeszcze dość niskie w .stosunku do krajóvv najbardziej pod tym \v.zględem 

zaa\vansowanych i że trzeba się liczyć z 5-10-krotnym ich wzrostem w najbliż­

szych latach. ·Będą takż·e m. in. stos.cwane nawozy płynne, jak ró,wnież nasttą·pi 

znaczny vvzrost płynnych odchodów zw:erzęcych z ko-mbinatóv\r hodowi.anych. 
Przemy,sł wytwórczy nawozów sztucznych rozbudowaliśmy już na tyle, że 

,vy.s-tarczy na potrzeby rolnictwa a nawet leśnict\:va, natomiast nasza wiedza na 
temat optymalnych proporcji poszczególnych składniikó,vv, stężeń na\'\rozÓv\r, ich 
so·rbcji ,-v gle·bie i spływu, pozos,taje daleko ,v- tyle. Na przykład, nawożenie lasÓ\\­
nievvątpli\\7ie stymuluje przyrost masy dre\.vna, jednakże są już przypadki znisz­
czenia drze\vos.tanów z powodu przenawożen= a. Nie.stety, nav.rozy sztuczne są na 
tyle tanie, a przy tym stymulacja p1„zez 11ie produkcji tak oczy\Xlista, że po,:\ro-

• I 

duje to masowe ich stosowanie, bez należytej troslri o efekty uboczne - zatTu-
wanie gleby, eu,trofizację vvód itp. W rezt1ltacie <lo vvód spływa rocznie mniej 
więcej tyle azotu, ile .produkuje nasz przemysł nawozów sztt1cznych. GdJrby cena 
na\:VOZÓ\\7 sztucznych była dużo wyższa, nie\vą.tpli,v:e znaleziono by odpo\.viednie 
sposoby zatrzym'ania tego azotu "\\' roślinach (np. przez ,,, pełni realne na\.\iożenie 
dolistne) lu1b \V glebach (przez z\.\riększenie zdolności soI·bcyjnych gleb). Uż)1cie 

• ściekó\v do na\vożenia lasów ogranicza m0żli\vości v\ry1ko1„zystania lasó,v \V celach 
rekreacyjnych. Zresztą nie ,vszystk~ e t)1p)1 ścieków dadzą się wykorzystać do na­
,vożenia lasó\.v; np. nie można UŻ)''i\rać vv t)7m celu ściekÓ\i\i przemysłu d "ze,1..rnego. 
Łąl -i ge11eralnie ,vy•kazują "\\iięklsze zdolności sorbcji soli mineralnych niż up1„awy 
rolne, przy ty,m znane są duże różnice zdolności pochłaniania poszcze.gólnycł1 

składników przez Tóżne gatun·ki rtra\v ! drre\1... Tra\1..rj1 są też ,vytrzymalsze na 
\:\,ysokie stężenie nawozó\v niż upra\\1ne rośli11)1 spoży,,;cze. Tak ~rięc przez obsa­
dzenie b1·zegó\v ,~ód odpo\~ .. iednimi ze.spałam· roślinnymi można b)1 znacznie 
zmniejsz„rć spływ soli mine,raln)7 Ch ze złe\\ n:. Otocz€nie brz,egó\1\ , ód pasami roś­

1linności drz.ewiasto-łąkowej Z\\riększyłol:5)1 przj1 tym v,ralor)r rel{reacyjne tych tea·e­
nÓ\V. Szczególnie ,vysokie zdolności pochłaniania soli mineraln) eh i zaniecz)1 Sz<!z€ń 

v_;y dają się mieć obszary bag:enne, z l~tórych niestet T \i\ iele zostało niepotrzebnie 
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osu:sizo,nych. Nie sito:suje s1ię wie:lu pro1s1tyc·h rl. .oczyw~:s·tyc·h sp·o1sobóvv zapobieg:a·nia 
1 spływom z pól, ja1k O'dpowi·edn·i ukła,d ·upraw i miedz 1{w ,po,p·rzek stoków), stoso­

wanie n1a,sy:pów, .tarasów itp. N.a glebach najżyźniejszych opłacalne byłoby sto­
s.owanie zam-kniętego ob:egu wody. Wiele moż•na by po,prawić pr2;ez od1powi€dnią 

technikę .nawożenia -
• 
ro1zmi-eszczenie, dawkowanie, ter,minarz itp. Jedną z pifzy-

czyn niestos,owania gos,po,da~·ki racjonalnej z pun·ktu wid·zen1ia zapobiegania s,pły­
wom soli µo zagłębień te·r·enu, wypełln:onych wodami, j1e·st wygoda lu1b tani.ość in­
ny•ch rozwiązań. Na przykła·d, ba~d,ziej e·konomiczne - · przy obecnym ukł.adzie 

1cen - je.st s.tosowanie zrębów zuipełnych n,iż częściowych, choć łe drugie są 

1w spo1sóib 0,czywisty ·korzystniejs1z.e dla re·tencji wod·y i 1soli mineralnych. ~ To s:amo 
d·otyczy o,dpowiedni·ego ukł.adu pól, m:,ed·z it1p. Sytuacja z oczy,szczaln:iami ści,eków, 

j.ednym z ·najważniejszych pu,nktów w za1kresie walki z eu,tr-ofizacją, j·es·t bardzo 
zła; '\Yięk1S12Jo ,ść OJc·zy1s,z1c·za,lrri n1ie funkcjroinuje lub f1u!nk:,cj10,n1uj1e wa,d:liwi·e, ni,e mamy 

1 1zu,p1e·ł·ntie l()C;zyis:zc·za,lni u1s uwa,ją1cych ze ście·ków so1le milneTa1In1e, ta·k W1ię1c po,zo,rnie 
c1zys,t·a wo,dJa 1s1pus1zc·z1a1n·a do ś,c'iekórw i ,z,b~orn:i•kó1w p·o ,,10,czy1szczeniu'', powoduje bar­
dzo s:zybko za•nieczyiszc·zeni•e \VttóTne przez rozwój gl.onów. 

WpTawdzie Wiel1e wyższych roślin w.odnych, podobnie jak ~oślinność łąkowa, 
1 intensywnie pochłania ·sole mineralne, j •e:dnakże pokieTowanie pro,ces,ami w wodzie 

oraz ewentualn·a e·ksp•loatacja tych r·oślin cel-e,m u1s·unięcia pochłoniętych p·rz.ez ·nie 
1soli ze zb·iorników są znacznie tru-dn·i·ejsze i kosztowniejs~e. 

Is;tnieje wiele teoretycznych możliwoś,ci przec·iwdział,an:a nadmiernej trofii 
i j,ej s.zko,dlli\vym s1kllltkJom w p101staci zakwitów wo,dy, crozwoju gl<}nó1w 1ni1tkowa,tych, 
grzybów i b,akte·rii zanieczyszczających wo-dę. Op;rócz wspomnianej e,ksploaitacji 
roślin wod1nych myśli 1się o intro,d-ukcji ryb fi1to- i zooplanktonożernych, ·k.tóre 

1 bą,dź 'bezpo1śir,e1d'n!i!O· - pr,zez wyże.r·a,nie, bądź p1oś-rednio - prze·z 1ks ,ztałitiowanie 
1 1 1s:kład•u jakto.ś,c,iowe,go i 1s;t.o,su1n1ków ilościowych w pla1n1ktonie, będą wp·ływały na 

1 czy·stość wody. S·tosowan·e j,esrt na s.kalę doświadczalną przeciwdziałanie włączaniu 

się do ,ob·iegu za
• 

,sobów soli mineralnych w dnie, przez tworrzenie na powierzchni 
os·ad1ó·w cienki•ch wars·tewek •odpowiednich ,substancji. W pewnych wypadkach 
mo;żna za,stosować usuwanie bogatych w sole mineralne wód głębinowych, a na­

1 wet os,a·dów ,denny·ch, mieszanie bądź napowie,trzanie wód itp. Są to jednak \Vszyst­
ko zabiegi o cha,rakterze raczej ek,sperymentalnym, m'ałym stopn:u pewności 

• 

1efektów, a ,przy tym kos1ztowne. Niewątpliwie ·najtań1s·zym i najpewniejszym spo-
. 

. sobem na posiadanie czys·tej wody w na,szych zbio~ni,kach i cie1kach jest niezanie-
czy-szczanie jej, co m.oż·na osiągnąć przez pełne oczys,zczanie śc:eków 'lłącznie z u1su­
wanie·m soli mineraln~ch) oraz zagospoda·rowa1nie ot,oczenia wód tak, aby jak 

• 

najmniej spływało zeń do zagłęb-i-eń terenu substancji organicznych i mineralnych. 
Oprócz p·roblemów eu,trofizacji - wzros.tu ,s-tężenia soli b :ogennych \V wodach, 

istotne są problemy intoksykacji, zarówno różnego rodzaj,u pestycydami, detergen­
1tami itp. jak również chlo~kami, które jako najłatwiej ł'ozpuszczalne, w naj­

większych ilościach spływają do wód, za,równo bezpośrednio (chlorki stoso,vane 
do od[adzan:a dróg) ja·k i poprzez wymiany jonowe ,.,., glebie nawozów stosov\r.a­
nych w rolnictwie (np. z soli pota,sowych pobierany jest potas, zaś -chlor łączy 

• się z innymi kationami i spływa do wód) . 
• Zebrani bard~0 si,Inie podk·reślali po,trzebę koordynacji badań w zakresie 

efektów nawożien: a, '\Vłaściwości sorbcyjnych gleby, organizacji krajob1·azu itp. 
1z punktu widzeni'a ochrony i właściwego zagos,podarowania ekosystemó,v lądo­

wych i wodnych, jak również częstszej wymiany poglądów, inf-01„macji i doświad­
czeń na fte tematy. Specjalistów prowadzących badania \1\.7 tym zakresie jest w l{ra­
ju sporo, działają oni jednak w sposób nieskoordynowany, często o sob:e na, et 
nie wiedząc. Podk,reślano także potrzebę popularyzacji tych zagadnień ,v społe­

czeństwie, ze względu na to, że każdy obywatel przyczynia się do zanieczyszcze-
...... 
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nia środow1ska i każdy ,v mniejszej lub wię~szej mierze może temu przeciw­
dz:ałać. 

Rea,sumując, w efe·kcie dyskusji uznano za najpilniejsze w zakresie omawia­
nego pr.oble•mu Siprawy nas.tępujące: 1) Podsumo,vanie dotychczasowych danych 
oraz przekazanie wnios.ków d zaleceń z tego płynących odpo\viednim organo·m v..ry­
·konavvczym, mimo że oczywista jest wielka ilość luk naszej wiedzy w tym za­
kresie; 2) Dalsze prowa1d12:en:e badań w wi,elu dzie·dzi1nach, np. -dla oceny wielkości 

• 
spływu z różnych typów zlewni, ,d.opływu z wodami podziemny•mi itp.; 3) Koor­
dynacja ba·dań różny,ch ośrodków i specjalistów z różnych dziedzin; 4) Populary­
z·acja problematyk·i i •uświadamianie s1połeczeństwa o sytuacji, pers·pe1ktywach 
i możliwych środkach zarad·czych. 

Z1ebra.n:·e stanowiło w,stępny, pożyteczny i niezbędny krok w za·kresie szero­
kiej akcji och:rony wód jak.o problemu międzydyscyplinarnego. 

• Z. Kajak , 
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